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iPlTH SW ’itSiO,
G A Z E T A  U R Z Ę D O W A  

KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Cena Roczna  w  Rossyl 
z pocztą a  w  stolicy, z no­
szeniem do m ieszkań, 50 r» 
ass. P ółroczna , 25 r .  ass. 
Bez poczty, d la odbiera­

ją c y c h  w  x ięg arn i Grafe 
Roczna, 45 ru b li  assygn. 
P ółroczna , 25  rob. assyg. 
D la  Królestw a Polskiego 
R oczna, 55  ru b li assygn. 
P ółroczna , 28 ro b . ass.

30 Marca.
11 Kwietnia.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

P e t e r s b u r g ,
29 Marca.
10 Kwietnia.

R E S K R V P T  C K S A R S I Ł I ,

dany na imię J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  
K i ę c i a  MICHAŁA PAWŁOWICZA.

I V  a s z a  C e s a r s k a  TVy  s o k o ś c i .

«Pragnąc podnieść wojskowe zakłady wychowania na sto­
pień podobnej doskonałości, poddałem je w 1831 roku pod 
główne Zwierzchnictwo W a s z e .  Jedenastoletni zarząd W a s z  

w zupełności usprawiedliwił wszystkie MOJE oczekiwania. 
Pośrod niezliczonych prac ku wypełnieniu innych ważnych, 
włożonych na W a s  obow iązków, zakłady wojskowe wycho­
wania były stale przedmiotem czynnej, niezmordowanej 
pieczołowitości W a s z e j .  Najwyższy pobłogosławił waszym 
staraniom. Pod głównein Zwierzchnictwem W a s z e m  zakła­
dy wojskowo-uczebne stawią pocieszający przykład oddziel­
nego zarządu, który zjednał i powszechną ufność, i wdzię­
czność powszechną. Powiększone w liczbie i w wewnętrz- 
netn urządzeniu, corok wyraźnie doskonaląc się, zakłady te 
dały już armii we wszelkich rodzajach broni oficerów gor­
liwych, moralnych, ukształconych i zdolnych. Ze wszystkich 
krańców Państwa słyszę głosy błogosławieństwa ojców i 
matek za rodzicielską pieczą Wa s z ę  o ich dzieciach i za chrze- 
ściańskie oświecenie tudzież prawdziwie ruskie udzielone im 
wychowanie. Teraz W a s z a  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  w  prze­
kornej troskliwości Swojej, pragnąc utrwalić pomyślność 
poufanych W a m  zakładów i na przyszłe czasy, ułożyliście 
dla ich zarządu szczegółową Ustawę, osnowaną na zasadach 
głęboko obmyślanych i w zupełności godną jej wzniosłe­

go celu. Ustawą tą, odpowiadającą wszystkim warunkom 
wzorowego zarządu, nie wymaga się od Skarbu żadnych 
nowych wydatków, mimo to, że przedmioty podwładne nad­
zwyczaj się pomnożyły i liczba nawet zakładów w ciągu 
jedenastoletniego zarządu W a s z e g o  powiększyła się prawie 
o trzy razy w miarę dawniejszej. Z najżywszem zadowole­
niem zatwierdziwszy tę Ustawę i udzielnym Ukazem danym 
obok niniejszego do Rządz. Senatu uznając za stosowną 
rozszerzyć zakres praw Rady wojskowych zakładów wycho­
wania, polecam W a m  przyprowadzić tę Ustawę niezwłocz­
nie do skutku. Mam pewność, że czynne działanie prawi­
deł, Ustawą przepisanych, pod pieczolowite'm Zwierzchni­
ctwem W a s z e m  posłuży ku większemu postępowi zakładów, 
tyle sercu M em u  bliskich i poczytuję S o b ie  za najprzyjem- 
miejszy obowiązek wynurzyć W a m  tak za obecny wyborny 
stan wszystkich gałęzi tego zarządu, jak i za wzorowy 
układ nowej Ustawy, Moję zupełną serdeczną, i nieogra­
niczoną wdzięczność."

Na oryginale własną J. C. Mości ręką podpisano:
M I K O Ł A J .

W  S. Petersburga,
25 Marca 1845.

Przez Reskrypt C e s a r s k i  z d .  1 3  Marca, mianowany 
kawalerem orderu św. Stanisława 1 klassy Kurator okręgu 
naukowego Białoruskiego Rzecz. R. St. Gruber.

—  W przeszłą niedzielę 21 Marca, wszyscy urzędnicy 
Ministerstwa Oświecenia mieli zaszczyt złożyć P. Ministrowi, 
Rzeczywistemu Radzcy Tajnemu Uwarow powinszowania 
swoje z okoliczności spełnienia się peryodu lat dziesięciu od 
czasu jak stanął na czele tego wydziału, peryodu oznaczonego 
mnogiemi i świetnemi postępami, tudzież pożyteeznemi no­
wościami, wprowadzonemi tak w części naukowej, jak i w 
metodzie uczenia.
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— Na mocy ukazu N. C e s a r z a  z  d. 4 Lutego b. r. i 
potwierdzonej tegoż dnia ustawy Komissija Rewizii rachun­
ków Głównego Zarządu Dróg Kommunikacyjnych i Publi­
cznych budów otrzymała nową organizaciją i nadal ma być 
Departamentem Rewizii rachunków Głównego Zarządu Dróg 
Kommunikacyjnych i Publicznych budów. Nowoprzydane 
zostały: rachunkowość Departamentu Dróg żelaznych, tele, 
graficznego zarządu i t. d. Departament zajmować się ma 
rachunkami od 1840 r. —  Rachunki z lat dawniejszych mają 
być rospatrzone w tymczasowo urządzonym oddziale Kon­
troli i w biórze Buchalterskim.

— N. C e s a r z  na skutek doniesienia Ministra Dóbr Pań­
stwa, o wzmagającej się coraz uprawie kartofli i o przyby­
wającej liczbie zakładów fabrycznych do ich przerabiania, 
ukazem d. 15 Lutego zalecił odmianę niektórych prawideł 
w celu zasilenia tej gałęzi gospodarstwa postanowionych w 
r. 1840 i 1842. Nagrody przeznaczone za zasiew kartofli 
ukazem tym rosciągnione zostały i do uprawy kukurudzy 
w południowych gubernijach.

VJLAZY RZ.4DZ4.CEGO SENATU.
1) 16 Lutego. Z ogłoszeniem przesłanego Rządzącemu 

Senatowi przez Ministra Wojny, ustawy o przyjmowaniu 
do niektórych półków, szlachty i ochotników, potwierdzo­
nej przez N. C e s a r z a  9 Lut. i rpskazu o tein N. C e s a r z a  

danego w tymże dniu.
W  roskazie zalecono: 1) szlachta i ochotnicy, jeśli nie

złożą examinu podług programmatu rozesłanego do władz 
wojskowych 23 Kwiet. 1832 r., nie mają być przyjmowani 
do służby wojskowej w korpusie Oddzielnym Grenadijer- 
skim i w 1, 2, 3, 4, 5, 6 korpusach piechoty. #2j Szlachta 
i ochotnicy będący w okręgach przeznaczonych dla oddziel­
nych korpusów: Kaukaskiego, Oreuburskiego, Syberyjskiego 
i batalionów liniowych Finlaudskich, chociaż nie mogący 
złożyć przeznaczonego examinu, lecz jeśli umieją czytać i 
pisać po Rossyjsku i pierwsze prawidła arytmetyki, mogą 
być do wojsk wspomnianych przyjmowani na szeregowych, 
lecz na unter-oficerów nie mają awansować, aż po zupeł- 
nem przekonaniu się o biegłości w służbie frontowej i aż 
po trzech leciech służby szeregowej. 3) Dojazdy szlachta i 
ochotnicy mają być przyjmowani podług dotąd wydanych 
prawideł. 4) W  przyjmowaniu w ogóle do wojska ober- 
oficerów służby cywilnej trzymać się dotąd wydanych pra­
wideł, toż i względem szlachty i ochotników, którzy złożą 
cxamen podług programmatu.

Przesiana do Senatu Ustawa zawiera następne główniejsze 
przepisy. Dla dostarczenia wojsku i flocie zdatnych i umie­
jętnych unter-oficerów, wolno jest przyjmować szlachtę i 
ochotników do półków instrukcyjnyeh (y»ieÓHMXx) karabini- 
jerskich, do instrukeyjnej brygady artylleryi, do batalionu 
instrukcyjnego saperów, i do instrukcyjnyeh ekwipażów 
morskich. Ochotnicy dzielą się na trzy klassy. Do pierwszej 
należą: Szlachta Gruzyjska póki dowody ich rodowitości

nie będą rospatrzone. Dzieci ober-oficerów mających oso­
biste tylko szlachectwo. Poddani Królestwa Polskiego na 
mocy potwierdzonego d. ^  Maja 1837 r. Zdania Rady Pań­
stwa, mogący wstępować do wojska jako ochotnicy. Miesz­
kańcy gubernij Zachodnich, zaliczeni do pierwszego sze­
regu byłej szlachty. Akademicy i uczniowie, którzy się uczyli 
w szkole przy Akademii Sztuk pięknych. Dzieci Kapłanów 
i diakonów Prawosławnej wiary, jeśli odbyły kurs nauk w 
średnich oddziałach seminariów. Dzieci Pastorów ewangeli­
ckich i reformowanych. Dzieci kapłanów Ormiańskich i 
diakonów. Kupcy 1-ej i 2-ej gildyi i ich dzieci. Nieżyńscy 
Grecy i ich dzieci. Wychowańcy domów podrzutków. Cu­
dzoziemcy, jak ci, co złożyli przysięgę na poddaństwo Rossyi 
i obrali w zakreślonym terminie, zastań swój, służbę woj­
skową, tak i ci, co okażą pozwolenie swojego Rządu na 
wejście do służby Rossyjskiej. Do drugiej klassy należą: 
Jednodworcy mający prawo służbą zarabiać na przy wrócenie 
straconego szlachectwa. Dzieci lekarzy, weterynarzy i far­
maceutów nie ze szlachty, spłodzone przed czasem kiedy 
ojcowie ich otrzymali potwierdzenie rang. Do trzeciej klassy 
ochotnikow należą: Dzieci kapłanów i diakonów jeśli nie 
odbyły nauk w średnich oddziałach seminariów. Dzieci sług 
kościelnych. Dzieci sług kancellaryjnych. Mianujący się szla­
chtą, tacy co nie złożyli dowodów i w popisach ludności do 
żadnego stanu nie byli zapisani. Jednodworcy, którzy stracili 
prawo poszukiwania szlachectwa, i ludzie wszelkiego innego 
podatkowego stanu. Kupcy 3-ej gildyi i mieszczanie, tudzież 
dzieci ich. Poddani uwolnieni. Dzieci nieprawe, do żadnego 
stanu nie przypisane. Neofici Koloniści. Cudzoziemcy, którzy 
wykonali przysięgę na poddaństwo Rossyi i nie obrali stanu 
w zakreślonym terminie.

Wstępujący powinni mieć nie mniej nad lat 16 i nie 
więcej nad 22, także powinni umieć czytać i pisać po Ros­
sy jsk 11 > ‘ umieć pierwsze cztery prawidła arytmetyki. Po 
trzech leciech pobytu w wojskach instrukcyjnyeh, przy za- 
letnem sprawowaniu się i nabyciu wiadomości potrzebnych 
dla unter-oficerów, przechodzą do rzeczywistej służby: szla­
chta— w stopniu podchorążych i junkrów, a ochotnicy — 
w stopniu unter-oficerów i fejerwerkerów. Po wejściu do 
służby w polowych wojskach postępują na pierwszy oficer­
ski stopień, po wysłużeniu w stopniu unter-oficerskim, 
szlachta — lat dwóch, a ochotnicy pierwszej klassy —  lat 
czterech, drugiej klassy —  lat sześciu, a trzeciej — lat dwó- 
nastu. Ci co się nie dosłużą stopnia oficerskiego, nie mogą 
prosić dymissii, aż gdy wysłużą— szlachta lat dwanaście— 
ochotnicy pierwszej i drugiej klassy — lat piętnaście —  a 
trzeciej klassy, lat 20.

2) 2 4  Lutego. Z ogłoszeniem nowo przerachowanej na 
srebro tablicy dziennej płacy strawnej za rekrutów i prze- 
chodzące wojenne komendy,

3) tegoż d. Z ogłoszeniem potwierdzonego przez N. 
C e s a r z a  postanowienia Komitetu Ministrów o terminie do 
którego włościanie skarbowi mogą podawać oświadczenia
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o familijnych swoich działach dla układania podług tego 
spisów rekruckiej kolei.

—  Donoszą z Kaługi: «Oka przeszła 17 Lutego wskutek 
zimy najłagodniejszej jaką pamiętają tameczni najstarsi mie­
szkance. Od 21 Lutego pola już się były oczyściły od śnie­
gu i zieloność się pokazała.»

W a r s z a w  a.
JO. Xiążę Piotr Oldenburgski, ze Swoją Małżonką, przy­

bywszy dnia 24-go b. m. do Warszawy, w przejeździe z 
Petersburga za granicę, dnia wczorajszego w dalszą udał 
się podróż.

— Panu Janowi Szczepkowskiemu, Pisarzowi Najwyż­
szej Izby Obrachunkowej, nadany został przez Najjaśniejsze­
go P a n a , tytuł Referendarza Stanu.

(Gaz. Warsz.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Londyn 2 3  Marca. Na dzisiejsze'm posiedzeniu izby Ni­
ższej, gdy lord Palmerston w skutek odpowiedzi sira Rob. 
Peel cofnął swój wniosek o złożenie papierów tyczących się 
rozgraniczenia w Ameryce północnej, P. Hume w śród okla­
sków zapowiedział, że wniesie adres podziękowania Ministrom 
za zawarty w tym przedmiocie traktat.

Na zapytanie P. Ewart azali przywożona z innych krajów 
do Kanady pszenica a ztamtąd przewożona do Anglii, bę­
dzie również jak ta ostatnia używała prawa opłaty tylko o 
szylingów za kwarter, Yiceprezes biura handlu P. Gladsto­
ne, odpowiedział zaprzecznie.

 Podany przez P. O’Brien wniosek mianowania kom-
misyi dla wyśledzenia azali się do skutku przywodzi wlrlan- 
dyi prawo o ubogich, odrzucony został 108 głosami prze­
ciw 23.

Margrabia Lansdowne zwracał uwagę izby Parów na stan 
nowych stosunków handlowych Anglii z Chinami. Mówił o 
potrzebie ^postępowania w Chinach z największą ostrożnością. 
Niezwłocznie po zaatakowaniu faktoryi przez anglików ut­
worzyły się towarzystwa dla wypędzenia barbarzyńców, to 
jest anglików. Ta okoliczność, zdaniem jego, wymaga usta­
nowienia z pomocą Parlamentu i jeszcze w ciągu niniejszej 
sessyi, władzy mającej czuwać nad handlem Chińskim. Mi­
nister Spraw zagranicznych lord Aberdeen zgodził się zu­
pełnie z tym wnioskiem, dodając że przedsięwzięcie środ­
ków w tej mierze będzie mogło nastąpić dopiero po raty- 
fikacyi traktatu.

—  Doniesienia rolników ze wszystkich prawie części kraju, 
o nadziejach przyszłego urodzaju są tak pomyślne, że w tym 
roku będzie się prawie można obejść bez zboża zagrani­
cznego.

—  Opor okazywany w Irląndyi w płaceniu podatku na 
ubogich nabiera coraz groźniejszej postawy. W  hrabstwie 
Waterford wojska były pod bronią w koszarach dla odpar­
cia zamierzanego attaku od pospólstwa. W hrabstwie Mealh 
znaleziono zabitego poborcę tego podatku.

•— Astronom Herschell napisał do Wydawcy gazety Times 
następny list o nowej komecie: «Mości Wydawco. Kometa 
ogromnej wielkości w tej chwili przebiega nasz systemat i 
dziś nie jest już daleką swojej perihelii; jej ogon (gdyż to 
się zdaje być rzeczą pewną) był doskonale widzialnym 
przedwczora i wczora wieczór, była to strefa światła zaczy­
nająca się pod gwiazdami Cappa i Lambda konstellacyi 
Zająca, i stamtąd w linii krzywej rozciągająca się na zachód, 
przechodząca między Gamma i Delta Eridanu, i niknąca 
w mgłach widnokręgu. Kierunek tej komety, uważany na 
globusie niebieskim, przecina właśnie to miejsce, które w 
tej chwili zajmuje słońce na ekliptyce, okoliczność która to 
zjawisko pokazuje być prawdziwą kometą. Gdy teraz wi­
dzialna część jej ogona, w Piątek wieczorem przechodziła 
30 stopni długości, a głowa musiała się znajdować pod ho­
ryzontem, co dodawało mu przynajmniej 25 stopni długości, 
oczewistą jest rzeczą, że jeżeli to w rzeczy samej jest ko­
meta, będzie ona jedną z pierwszego rzędu, w przeciwnym 
razie byłby to fenomen dziejący się za atmosferą ziemi i 
przeto jeszcze bardziej godny uwagi.» Mam zaszczyt być i 
t. d. F. W. Herschell.

Do tych podań Globe dodaje ważny szczegół, że ko1’ 
meta była spostrzeżona w Hiszpanii z 12 na 13 Marca 
i jeden obserwator twierdzi, że widział jak ciało jej czyli 
jądro przeszło przez tarczą słońca czyniąc na niej chwilowo 
trwającą plamę.

Spokojność jest całkiem przewrócona.iw Oporto i wiado­
mość że układy z Anglią o nową taryfę wkrótce się ukoń­
czą ożywiła na nowe ruch handlowy.

Paryż 2 5  Marca. Zapowiadają że J. K. W, Xiążę de 
Nemours wyjedzie przyszłego lata w podróż po rozmaitych 
prowincyach Francyi. Ma być w Lyon, Marsylii, Tuluzie, 
Bordeaux, Perpignan i Pau.

•— W  gazecie wychodzącej w Nantes donoszą że okręt 
jeden handlowy powiozł temi dniami do Brezylii list Kró­
lewski, ratyfikujący małżeństwo Xięcia de Joinville z Cesa- 
rzówną Brezylską.

•— Listy z Fort-Royal (Martynika) dochodzą po 16 i z 
Point a Pitre (Gwadelupa) po 13 Lutego. Podług nich liczbę 
zabitych obraehowano już od 5 do 6,000, kiedy z razu 
mniemano że tylko wynosi 3,000. Wstrząśnienia ziemi nie 
ustawały i wszyscy byli w ciągłej obawie.

— Ofiary na rzecz Gwadelupy złożone w kassie central­
nej wynosiły przedwczora 401,735 fr. Wyprawiono z 
Brest i Tulonu nowe okręty z zasiłkiem pieniędzy i żywności.

— W  Pilote du Calvados piszą pod d. 17 Marca że po 
nad kanałem Manche, w wielu punktach dało się czuć lek­
kie trzęsienie ziemi w tamecznym Departamencie; najwięcej

*
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na zachodnim brzegu. W  jednem miejscu ogień latarni 
morskiej zgaszony był przez wstrząśnienie.

-— Z Algeryi odebrano zaspokajające depesze; dwie nowe 
osady arabskie poddały sif wyprawie wysłanej z Bougie. 
W  jednej z nich sam szejk ze swą rodziną wpadł w ręce 
francuzów. Działania w górach Edough miały niespodzia­
nie pomyślny skutek. Wszystko się tam poddało i znany 
ze swego fanatyzmu marabut Zerdoud został zabity.

M adryt 18 Marca. Już wiadomy jest wypadek 80 wy­
borów; większość ich przyjazna jest Rządowi. Oppozycya 
zamierza na Prezydencyą Kortezów prowadzić infanta Don 
Francisco a Paulo.

Wiedeń 2 5  Marca. Na 2 Kwietnia naznaczona jest uro­
czystość która ma być dana dla J. C. W. Arcyxigcia Karola. 
W  tym celu wyporządza się w zamku Cesarskim wspaniała 
sala kawalerów. Na tej to uroczystości wręczona zostanie 
sławnemu wodzowi gwiazda brylantowa orderu Maryi -Te- 
rezyi, którą ta wielka Monarchio! sama nosiła, ęesarz Józef 
nie wkładał tej ozdoby, należącej do klejnotów korony, jak 
tylko w uroczystych zdarzeniach i uczcił nią feldmarszałka 
Laudona za wzięcie Belgradu. W  1795 dana była feldmar­
szałkowi Kobourg; po śmierci każdego co ją  posiadał gwia­
zda ta wracała do Skarbcu, który spadkobiercom zmarłego 
wypłacał 500,000 lir. wynagrodzenia.

Berlin. Pożar wybuchnął o  10 wieczór 21 Marca W pię­
knym gmachu Colosseum i rozszerzył się z niewypowie­
dzianą szybkością, wyszedłszy z jednej z sal tańcowych. Aż 
dopiero nazajutrz zdołano ogień ugasić. Gmach został cał­
kiem zniszczony, z ludzi nikt niezginął.

Ottobauern (Bawarya) 2 0  Marca. 17 b. m. wieczorem 
postrzeżono na południowo-zachodniej stronie nieba kometę 
ogromnej wielkości. Gdy ciało jej wcześnie zachodzi, ko­
meta ta podobna jest do długiej i cieńkiej strefy światła, 
wznoszącej się od południowo-zachodniej strony nieba aż 
do konstellacyi Oriona. Ciało czyli jądro komety jest bardzo 
świetne i składa się z kilku gwiazd.

Amsterdam. Smutny wypadek zdarzył sif na drodze że­
laznej z Amsterdamu do Harlem 9 Marca. Karawana, która 
wyruszyła z Amsterdamu o godzinie 11, wyszła z relsów 
i wpadła do rowu, za machiną rzuciło się tamże sześć wa­
gonów. Dwie osoby: inspektor drogi żelaznej P. Van Hall 
i jeden z maszynistów, stracili życie, wielu podróżnych 
odniosło ciężkie rany. Przypadek zdarzył się na moście i 
parowoz od uderzenia zwinął sif jakby był z drotu.

Haiti. W  Rzepltej tutejszej wybuchngło groźne powstanie. 
Na czele jego jest szef bataljonu Riviere-Herard. Pierwszy 
zamach był dokonany w okręgu Cayes, gdzie naczelnie do­
wodzi jenerał dywizyi Borgello, jemu to Prezydent Boyer 
powierzył stłumienie rozruchu i nadał potrzebną władzę. 
Powstańcy ogłoszeni są za zdrajców ojczyzny i tylko tym 
którzy się sami niezwłocznie poddadzą zapewniona jest amne- 
stya. Tymczasem powstańcy zebrali znaczne siły (18,000 
ludzi) z których 8,000 pociągnęło na Port au Prince. Bun­

townicy rachują na niepopularnośó Prezydenta Boyer. W  
Jeremie ustanowili już Rząd tymczasowy.

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
Wiedeń 2 7  Marca. Wczora ogłoszony biuletyn lekarski 

donosi, że główne symptomata choroby J. C. W . Arcyxig­
cia Franciszka-Karola znikły prawie zupełnie i że tylko nie 
zupełnie zaspokajający stan wnętrzności Arcyxigcia zwleka 
ogłoszenie go w stanie zupełnego do zdrowia powrotu.

F ra n c  t a . Paryż 2 7  Marca. Rozprawy w obu izbach 
dni ostatnich memiały interesu. Zdanie sprawy P. Gaultier 
de Rumilly o projekcie prawa względem cukru, będzie wnie­
sione 10 b. m. a rozprawy zaczną się od 15 do 20 — 
Mówiono wczora w niektórych salonach o przypadku zda­
rzonym Xigciu de Nemours, tegoż rana. J. K. W . jechał 
w pojezdzie zaprzężonym czterema końmi, jeden z koni 
przodowych upadł, następny upadł na niego, pojazd był 
się omal nie wywrócił i w tejże chwili xiążg, otwierając 
szybko drzwiczki, wyskoczył. Szczęściem stanął na nogach 
i nie poniosł ztąd żadnego szwanku.

Londyn 2 8  Marca. Lord Brougham zapowiedział w izbie 
lordów wniosek podobny temu jaki zapowiedziany był w 
izbie niższej przez P. Hume w przedmiocie traktatu zawar­
tego o granice Kanady —  Ostatnie posiedzenia izby Niższej 
były poświęcone rozprawom nad billem o dzieciach uży­
wanych po fabrykach.

( Journ. de S. P. Psz. Poła.)

KRYTYKA*

Uwagi nad dziełem: Rzut oka na źródła Archeologii 
krajowej, czyli opisanie zabytków niektórych starożytności 
odkrytych w  zachodnich gubernjach Cesarstwa Rossyjskiego. 
Przez Eust. H r .. .  T . z 8 Tablicami litografowanemi. Wilno 
u J. Zawadzkiego 1842 in 4-to str. V III, 56.

Jest to zawiązek Muzeum krajowego, pracą lat ośmiu 
zgromadzony; opisanie zabytków odszukanych w mogiłach, 
lub przypadkowie znalezionych, dokładnie, jasno i gładkiem 
piórem oddane; ryciny wyobrażają przedmioty w mowie 
będące. Przykład chwalebny, użyteczne przedsięwzięcie, 
szlachetne zatrudnienie. Autor wykazuje potrzebę uprawy 
nauki Archeologii, którą słusznie uważa za podstawę histo- 
ryi. Stąd wywiązuje sif u nas konieczność zgromadzenia 
pamiątek wieków przeszłych, abyśmy dzieje naszego kraju 
mieć mogli należycie wyświecone. Budujący przykład autora, 
powinienby zachęcić obywatelów naszych do przyczynienia 
się w tym zawodzie, komu tylko zręczność pozwala, albo 
traf szczęśliwy nadarzy jakie odkrycie. Tu bowiem łatwo 
być może imie odkrywcy jakiego pomniku, wiekopomną 
pamięcią uwiecznione, bo czasem rzecz mało znacząca na
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pozor, kawałek metalu, moneta lub kamień z napisem po­
dany pod obejrzenie znawców, wyświeci fakt historyczny 
wielkiej wagi. Przeto wielkość korzyści z odkrycia i zaleta 
dla odkrywającego, zależy od umieszczenia rzeczy odkrytej 
w ręku czyli miejscu przystępnem dla badaczów dziejów, 
i nieuległeńi roztracie. Sąsiedzi nasi, Niemcy, mogli by za 
przykład posłużyć. W Królewcu, w Mitawie i u niektó­
rych osób prywatnych są piękne zbiory, długim już cza­
su przeciągiem nagromadzające się. Zasługuje też na szcze­
gólną uwagę praca Pana Fryderyka Kruse, Radcy stanu, 
professora w Uniwersytecie Dorpackim, który, wśpierany 
będąc od Rządu, tyle nagromadził zabytków z mogił wy­
dobytych, że całe ubiory mężczyzny, niewiasty i chłopca 
podrostka ułożył, jakie noszono w Łotwie w czasach przed­
chrześcijańskich (1). Mąż ten uczony, jak rad zasięga ze­
wsząd pomocy, tak też i sam jest udzielającym się. Jakoż 
(niech mu dzięki złożę) i mnie zasilał w historycznych pra­
cach moich.

Piękna nauka Archeologii, ciekawi i zaostrza umysł ka­
żdego, wiedzie do przypomnień odległej przeszłości, i wy- 
stawując postęp oświaty ludów zagrzewa serce uczuciem 
wdzięczności ku Stwórcy, którego ojcowska ręka prowa­
dziła mieszkańców tej ziemi naszej po szczeblach ulepszeń 
i poznań moralnych; ożywia przywiązanie do strony rodzi­
mej, z którego rodzi się szlachetna usilność wykrycia czy­
nów naddziadów naszych, dla zaszczytu narodowego, bo im 
się lepiej w mgłę wieków wpatrujemy, tym chlubniejszej 
wielkości znamiona wykrywamy.

Nie możemy wprawdzie posięgać jeszcze do systematy­
cznych układów i rozróżnień zabytków starożytności naszej, 
ponieważ nie mamy zbiorów' mnogością swoją temu odpo­
wiednich. Po tej ziemi przesuwały się rozliczne ludy i po­
kolenia, mieszkańcy zaś w różne strony wycieczki rabowni- 
cze robili, albo napastników tu na miejscu niszczyli; dlate­
go rozległe zabytki do rozlicznych ludów należące, znaj­
dujemy porozrzucane. Częstokroć na jednej osobie ubioro- 
we ozdoby metaliczne natrafiamy, należące do innych i 
różnorodnych ludów. Częstokroć jednostajność źródła han­
dlowego, rozsiała te same towary w stronach rozlicznych: 
tak znajdujemy dziś w mogile Szkota i Litwina kółka brą­
zowe naramienne, z napisami fenickiemi (2), albo w Niem­
czech najdowano mnóstwo przedmiotów' w mogiłach tych 
samych, jakie w Litwie się odkrywają (3). Bardzo przeto

( 1)  Obaczyc rycinę przy dziełku: Anacharsis de W araeger, oder 
Probe u n d  Akundigung zweier W erke, uber die Geschichte der 
Ałlerlhiimer der Keiserl. Russ. Ostsec - Gouvernemenls elc. Reval 
1841 in  8°.

(2) Brasolelki, znalezione w  m ogiłach litew . w  zbiorze moim, 
m ają w yrżnięte litery  fenickie,

(3) Obaczyc w  dziele; Historische B erschreibnng der Chnr n n d  
Mark B randenburg etc. B. X,, Bekmann, Berlin 1751 fol. z w ielu  
tablicami,

słuszna jest uwaga autora naszego, aby najściślej i z pedan­
tyczną prawie akuratnością postrzegać miejsce, okoliczności, 
kształt mogiły, położenie tak miejscowe, jako i we wzglę­
dzie kierunku igły magnesowej, oraz to wszystko, co się 
uwadze, postrzeżeniu lub zasłyszanemu podaniu nastręczy. 
Dodamy nawet obok ostrożności w odkopywaniu mogił 
przepisanej, aby wzgląd mieć na układ kości rąk, czy te 
były na piersiach złożone, lub prosto po bokach wyciąg­
nięte; gdzie się odkryły sztuczki ubiorów lub narzędzi me­
taliczne, i przy jakiej części ciała. W Litwie znajdują się 
miejsca, zwane Obelije, gdzie i dotąd są uroczyska podobne 
brzmienie mające, tam na jednej kupie, w sklepie do stu­
dni podobnym, drzewem ocębrowanym, lub polnym bez- 
wapna kamieniem, natrafiają się reszty od trupów spalonych 
na stosach pogrzebnych, i mnóstwo rzeczy metalowych prze­
palonych. Tych miejsc odkrycie bogatą zdobycz archeolo­
giczną nastręcza. Były to poświęcone składy na popioły 
zmarłych znakomitych ludzi.

Najrzadszym i najciekawszym zaby tkiem są posągi bogów, 
Tych w Litwie ledwo trzy, jak wiem, odkryto: dwa w Kow­
nie, o których na swoje'm namieniłem miejscu (4). Trzeci 
boga Kawas, znaleziony na Zmujdzi w r. 1836, na roli 
ornej, niedalekoKroż przy folwarku Buraczki, który się u 
mnie starannie przechowuje. W  dziele w mowie będącem, 
wyobrażenie jego niezupełnie trafnie zdjęte, jest na Tab. 
IV fig. 1, 2, 3, pomieszczone. Widziałem w gabinecie by', 
łego Uniwersytetu Wileńskiego mineralogicznym, ułamek 
brązowej figurki z głową brodatą i włosem długim, roz­
czochranym, nieporządnie okrytą, cóś bardzo podobnego 
do prytwickich brązów; ale uczeni skeptycvzmem przejęci, 
jak było we zwyczaju dawniej, nie pozwolili mi odnosić 
tego zabytku do epoki pogaństwa, twierdząc, ie  lubo znale­
ziony na Litewskiej ziemi, musi to być ułamek jakiegoś 
świętego chrześcijańskiego, przez niezgrabnego rzemieślnika 
ulany. W gabinecie zeszłego niedawno Jenerała Kosakow- 
sk iego oglądałem figurkę brązową małą, którą on miał za 
bożka pogan litewskich, bo znaleziono ją w jego majątku 
nad Wiliją dolną. Nic zresztą w jej charakterze i oznakach 
nie było, coby do znajomego bożyszcza jakiego cdnieść 
dozwalało. Styl i metal starożytność jej zapowiadały. Gdzież 
są te zabytki, jaka z nich korzyść dla archeologii? Przypo­
mnijmy' sobie Djonizego Paszkiewicza, który' przez całe ży­
cie zbierał zabytki starożytności Zmudzkich, i w końcu nie 
umiał ich zostawić posobie na korzyść ojczystych dziejów, 
które lak mocno miłował. Bolesne takoż wspomnienie o przed­
wczesnym zgonie śp. Jerzego hr. Platera, Marszałka Rosien- 
skiego, zbieracza zabytków i miłośnika dziejów. On posiadał 
rzadkie numizma Litewskie, w Szwekśniaeh odkryte (5); 
nic po nim bowiem dziejoznawstwo nasze nic odziedziczyło, 
lubo, jak wiem, zostało nie mało.

(4) Dzieje narodu lile w s . T . IV. Dodatek X V III sir. 80— 84.

(5) Dzieje nar. U lew . T . 1 T ablica 1JJI fig . 17,
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W ażne są. takoż do poszukiwania napisy na kamieniach. 
Tu również należy ścisłość badania mieć na względzie. 
Wszelkie wykucia ręką ludzką udziałane choćby i za takie 
tylko wziąśó się dające, muszą być ściśle zryśowane i ro­
zmiar ich wyrażonym, zupełne facsimile, choć w zmniejszo­
nej objętości geometrycznie. Autor nie słusznie Stryjkow­
skiemu zarzuca, ż e ' Gińwiłowicza dodał ze swojego domysłu 
na napisie kamienia Dźwińskiego, pokazanego na Tablicy 
VIII, fig. 13. Nasz bowiem szanowny dziejopis nie o tym 
kamieniu mówi, o czerń przekonać się można w Rubonie, 
Tom Il-gi, owszem tam są przy wyłożeniu napisów podob­
nych wzmianki wyraźnie o Gitiwiłowieżach, a rodzina xią- 
żąt Połocko-Litewskich, codzień wyraźniej z chmury za­
pomnień się wydobywa. Stąd niejeden skeptyk historyczny, 
uderzyć się może w piersi, porywczo rzeczy Litewskie od­
rzucający.

Nasz autor ze skromnością torującego pierwszą drogę, 
wykłada rzecz swoją i wyłożył ją  zaszczytnym sposobem. 
Radziłbym tylko opisać wymiar w calach i podziałach calu 
każdego przedmiotu, albo podziałki dołączać obok. Rysunki 
niechby były w samych obrysach wydane, t. j. bez cie­
niowania, albo w cale mało i nie tak ostro, jak na tablicach 
przy dziele, cieniowaćby należało. Idzie bowiem nie o samą 
piękność wejrzenia, ale o wyrażność do rozpoznania. By­
wają niekiedy nacięcia, wręby lub wypukłe rysy na przed­
miotach brązowych, te trzeba ściśle /.rysować i kiedy w 
perspektywie wyrazistość ich uszczerbek ponosi, osobno 
dodać na boku i facsimile. Mogą to być godła, herby, 
głoski jakiego pisma. Cień zaś rzucony na tablicę od przed­
miotu, wcale niepotrzebny, bo ćmi rysunek.

Nie mogę wkońcu nadto wyrazić wdzięczności autorowi 
za jego przykładne ubieganie się w zbieraniu tych zabyt­
ków, a to w nadziei, że się utworzy z czasem w ręku jego 
muzeum litewskich starożytności. Lecz nienależałoby ukry­
wać imienia swego pod głoskami niekażdemu zrozumiałe­
mu, przez co nie łatwo trafi z adressem miłośnik nam po­
dobny, któryby chciał przez przyłączenie posiadanego przez 
się zabytku, część swoją dla narodowej chwały przyłożyć (6). 
Ja sam doświadczyłem tego, bo gdy się wieść rozeszła o moich 
pracach nad dziejami Litwy, wówczas znalazło się wielu 
czcigodnych ziomków, którzy u siebie byłemi rzeczami mnie 
obdarzyli. Próżno nawet skarżą się niektórzy na obojętność 
u  nas zadziedziczałą do badań tego radzaju. Braknie tylko 
środkowego punktu, gdzieby z zaufaniem i niepłonną na­
dzieją, można było składać postrzeżenia i pomysły. Czego 
świadkiem niech będzie mój zbiorek starożytnych pamiątek, 
sztuk kilkaset wynoszący, jako dar ziomków po większej części,

(6) Adres aotora dzieła w  mowie będącego, jes t Eustachy H ra­
b ia  Tyszkiewicz. P rzy p . P rzyjaciela .

i dowod łaskawego ich we mnie poufania, że to co dali 
niebędzie bez użytku (*).

T e o d o u  N a k d u t t .

T fW IA D O M IB W IB .
O K I J O W S K I M  Z A K Ł A D Z I E  S 2 T U C  ZN YC H W OD 

M I N E R A L N Y C H .

■■ Ośm lat upływa, odkąd w Kijowie istnieje zakład sztu­
cznych wód mineralnych, osnowany na akcyach stowarzy­
szenia. Zakład ten , będąc rządzony osobnym Komitetem, 
złożonym z PP. akcyonistów pod prezydencyą P. Kijow­
skiego wojennego, Podolskiego i Wołyńskiego Jenerał-Guber- 
natora, obok wybornego swego urządzenia, w zupełności 
odpowiada myśli troskliwej zwierzchności w ustanowieuiu 
go dla publicznego pożytku, szczególniej pod względem 
fizycznym. Łącząc w sobie wszystkie celniejsze Europejskie 
źródła przy pomyślnym wpływie stale umiarkowanego kli­
matu, przy wyborne'm położeniu miejsca, i przy wszelkich 
innych korzyściach i wygodach dla chorych, bardzo wielu 
z nich przyniósł doznaną pomoc, wielu cierpiącym zasta­
rzałe i uparte choroby znaczną ulgę a innym, dotkniętym 
niewyleczonemi niemocami, dał przynajmniej tę ostatnią 
pociechę, jaka się nabywa znacznym kosztem za granicą. 
Umieszczający się poniżej wykaz skuteczności leczenia sztu- 
cznemi wodami może każdego bezstronnego przekonać o 
niewątpliwej pożyteczności tego dobroczynnego zakładu.

Było
cho­

rych.

Z i c h  l i c z b y :
W y z - 
d r  o-
wiało.

Otrzyma­
ło polep­

szenie.

Pozostało 
w  d a w ­
nym  sta­

nie.

la ta  1835 ............... 56 10 46 «
—  1836 ............... 121 47 74

1837 . . . . . 59 47 29 «
—  1838 .............. 75 46 29
—  1839 .............. 41 19 22 «
— 1840 . . . . . 69 39 18 12
—  1841 . . . . . 73 51 18 4
— 1842 ............... 45 24 13 8

O g ó ł ............. 539 266 249 24
W  roku bieżącym zakład rozpocznie swoje działania, je ­

żeli stan powietrza nie przeszkodzi, od 1 Maja —  i będzie 
otwarty do 15 W rześnia i dalej, według pory roku. 

(Udzielono urzędowie d la trzykrotnego ogłoszenia).

(*) Pierw szy to raz im ię szanownego badacza Starożytności L i­
tew skich zjawia się w  naszem piśm ie. Pozwoli nam  P. Narbutt tu ­
szyć, ze lo jes t ty lko  początek dalszych stosunków  literack ich  na 
k tó ry ch  T ygodn ik  zapewne niemało zyszcze. ( W y d .  T y g .J

IleTOTaTŁ noTKojacTca: C.-IleTepÓypri.. MapTa 29-ro 1843. U . P a ea cK iu .
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